
Witamy aileiów bohaterskiego ludu francuskiego I
Ruszyły patrole szlakiem 

wielkiego bohatera rewolucjonisty 
bojownika o wolnośó Hiszpanii

Zobowiązania sportowców
przed świętem 1 Maja

i z okazji Tygodnia Młodzieży

Bronszlujn 
prowadzi 3:2

MOSKWA. W dalszym ciągu rozgry­
wek o mistrzostwo świata w szachach 
między Botwinnikiem i Bronsztajnem 
odbyła się czworta I piąta gra turnieju.

Czwarta partia, podobnie, jak trzy 
poprzednie, zakończyła się remisowo. 
Piątą partię wygrał w 39 ruchu Bron- 
sztojn.

Po pięciu grach Bronsztajn zdobył 3 
pkt., zaś Botwinnik 2 pkt.

gry.
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PIERWSZE REKORDY W POLANICY
Pierwsze zgłoszenia do Wyścigu Pokoju

CWKS ZWYCIĘŻA W SZTAFECIE im.M.BUCZKA

30 WALK ZE SZWEDAMI
we Wrocławiu, Łodzi i Poznaniu

1927,

Żelazna kurtyn 
idzie urgore.

bl

Kruża nie walczy 
ze Szwedami

Koszykarze ZSRR 
w mislrzoslwach 
Europy
JAK .dróiińk

L'Humanitó reprezentacja Zwią­
zku Radzieckiego w koszykówce dru­
żyn męskich zgłosiła swój udział w 
mistrzostwach Europy, które mają się 
odbyć w Paryżu w maju br.

Po turnieju mistrzowskim koszyka­
rze ZSRR startować moją w niektó­
rych miastach francuskich.

Młodzieżowy bieg 
przez stolicę

Ciężary idg w górę!
Pierwszy mecz międzynarodowy

CWKS,

Wyniki: 1) CWKS (Mińkowski, Ogło- 
blin, Dąbrowski, Konorski, Starościński, 
Orzechowski, Zobokrzecki, Olesiński, 
Farioszewski, Jadach, Rymar, Biczak, 
Filipowicz, Książczak, Romatowski. 
Kardaś, Iwański, Potocki, Łokietek, 
Skrzypek) — 17:25,0, 2) Stal —
18:04,0, 3) Kolejarz — 18:36,0, 4)
AZS — 18:40,0, 5) Budowlani — 
18:40,0, 6) Gwardia — 20:20,0, 7)

ryprzwy BILL MARDO
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Bsz zdecydowanych faworytów
grają w niedzielę piłkarze

dział trafnie inny przebieg końcówki 
i utrzymanie się łodzian w lidze. Być 
może, że i w tym roku jego prognosty-

Start piłkarzy
i pingpongisiów Warszawy

PO EMOCJACH pucharowych, w 
których zgodnie z przewidy­

waniami doczekaliśmy się kilku nie­
spodzianek i mieliśmy okazję oglą­
dania niezaprzeczalnych postępów 
drużyn niższych klas, wracamy do 
rozgrywek I ligi. Drugo liga startu­
je 8 kwietnia, tymczasem więc za­
interesowania setek tysięcy miłośni­
ków piłkarstwa koncentrują się na 
walkach ekstre klasy, które zresztą 
dostarczają również niebylejakich 
emocji.
Kłosa pierwszoligowców jest w roku 

bieżącym berdzo wyrównana. Pierwsza 
niedziela, która przyniosła porażki 
zeszłorocznego mistrza i wicemistrza 
Polski, była zapowiedzią emocjonują­
cych rozgrywek, w których szala zwy­
cięstwa przechylać, si^ będzie nieustan­
nie raz w jedną, raz w drugą stronę.

— teoretycznie oczekiwać^należy na 
zwycięstwo gości. Ale tylko teoretycz­
nie. Małe boisko Radlina już nieraz 
było świodkiem zwycięstw górników 
nad najsilniejszymi zespołami polskimi, 
a w ich liczbie i nad Gwardią, która 
na przykład jesienią ubiegłego roku, na 
finiszu rozgrywek właśnie tam znalazła 
swego nieoczekiwanego pogromcę. 
Mecz ten więc będzie rewanżem, w 
którym, mimo różnicy klasy jeśli cho­
dzi o przygotowanie techniczne, nie 
widzimy wyraźnego faworyta.

Włókniarz Łódź — CWKS — naj-- 
bardziej pewny zwycięstwa jest trener 
włókniarzy Drabiński. Trzeba przy­
znać, że już w roku ubiegłym był on 
niezłym prorokiem i na. schyłku, sezo­
nu, kiedy opinia publiczna oczekiwała 
na spadek Włókniarza z ligi, zapowie-

ki okażą się prawdziwe, a w tym wy­
padku CWKS wyjechałby do Łodzi

Gwardia Szczecin — Budowlani 
Chorzów — ostatnie spotkanie nie­
dzielnego programu jest zorazem naj­
łatwiejszym do typowania meczem. 
Trzeba stwierdzić, że gwardziści szcze 
cińscy nie są zespołem silnym, że., ich. 
najlepsza formacja — atak — nie bę 
dzie miał wiele do powiedzenia wobec 
silnych formacji obronnych Budowla­
nych, a przeciwnie, obrona i pomoc 
Gwardii nie zdołają pokrzyżować ata­
ków gości. Zwycięstwo Budowlanych 
jest więc najprawdopodobniejszą ewen 
tualnością. (g)

W niedzielę rozpoczynają się roz­
grywki klasy wydzielonej St. KKFr>w 
dwu dyscyplinach sportu: w piłce noż­
nej i tenisie stołowym.

Klasa wydzielona tenisa stołowego 
rozgrywa zawody w trzech katego­
riach: mężczyzn, kobiet i juniorów. W 
kategorii mężczyzn spotkają się: Spój-
nia — Budowlani (Wybrzeże Gdyń­
skie 2), Gwardia — Ogniwo (Marszał­
kowska 26), Kolejarz — AZS (Foksal 
19), Głuchoniemi — Stal (Glogera 6). 
Początek wszystkich spotkań o g. 10.

W kategorii kobiet: Kolejarz —Ogni 
wó, Spójnia — Budowlani, Gwardia— 
AZS. Początek spotkań o g. 12.

W kategorii juniorów: Spójnia — 
Głuchoniemi o 14, Budowlani — Kole­
jarz o 10 (al. Świerczewskiego 78), 
Stąl — AZS o 12 (Podskarbińska 10) 
oraz Ogniwo — Gwardia o 10 (Młynar 
ska 2).

Piłkarze rozpoczynają swe mecze o 
15. Spotkają sięs Spójnia II — AZS 
(Potocka), Budowlani — Stal (Wolska 
77), CKWS II — Ogniwo (St. WP) i 
Gwardia II — Kolejarz (Narbutta). |

Klasa wydzielona piłki nożnej 
WKKF, która rozpoczęła rozgrywki w 
ub. niedzielę, rozegra tylko 3 spotka­
nia: Spójnia Błonie — Kolejarz Siedl­
ce w Błoniu, Włókniarz Milanówek— 
Kolejarz Pruszków w Milanówku oraz 
Unia Siedlce — Orlęta Dęblin w Siedl 
cach. Mecze te rozpoczynają się o 15.

A oto wyniki pierwszej niedzieli roz 
gry wek: Kolejarz Siedlce—Włókniarz 
Milanówek 4:5 (1:4); Kolejarz Prusz­
ków—Spójnia Błonie 2:1 (0:1); Włók­
niarz Żyrardów — Unia Siedlce 5:1 
(2:0); Gwardia Siedlce — Orlęta Dę­
blin 0:7 (0:4).

Przygotowania 
do Biegów 
w woj. warezawskim

Przyjszl reteteiczej reprezentacji Szwecji

AKTYW sportowy województwa 
warszawskiego z wielkim entu­
zjazmem i energią przystąpił do orga­

nizowania tegorocznych Biegów Naro­
dowych. Nasi działacze rozumieją, że 
bieg przełajowy ma objąć szerokie rze 
sze ludzi pracy miast i wsi, źe jest 
sprawdzianem ich tężyzny fizycznej.

W powiecie siedleckim prowadzone 
są intensywne przygotowania do tej# 
imprezy. Po omówieniu sprawy Bie­
gów na Prezydium PKKF, powołano 
Komisję Organizacyjną, w skład któ­
rej wchodzą: przedstawiciele nauczy­
cielstwa, wojska oraz kół i klubów 
sportowych.

Bardzo poważnie potraktował spra­
wę odcinka wiejskiego PKKF — Gar­
wolin. Do akcji zmobilizowano aktyw 
terenowy ZMP, SP i ZSCh. Na odpra­
wie Komendantów Gminnych SP i na 
zebraniu Sekretarzy ZG ZSCh, przed-

wprowadza ożywienie na ringach polskich
W drużynie szwedzkiej 

walczy BisrgsSroem 
dwukrotny zwycięzca Kargiera

5

Szcmisi przygotowuje się

Łódź czeka 
bo otwarcie 
sszenra pśłkarsłtieĘss

ZahowiĘzania 
I-Mafowe 
sportowców 
szczecińskich

do Biegów Narodowych
Sprawa treningów nie przedstawia 

się najlepiej. W szkołach przeprowa­
dzane są w ramach lekcji w. f., ale 
w kołach sportowych i klubach pra­
wie nic się nie dzieje. Treningi rozpo­
częły tylko: Ogniwo, Stal i Spójnia, 
jednak frekwencja jest nie wystarcza­
jąca. (czor)

stawiciele PKKF omówili najistotniej­
sze sprawy, a więc objęcie imprezą 
jak najszerszych rzesz młodzieży wiej 
skiej, kwestię opieki lekarskiej i tre­
ningi. Z należytym zrozumieniem od­
niósł się do swych obowiązków obywa­
telskich dr Augustowidz, zobowiązując 
się zmobilizować do pomocy wszystkie 
Ośrodki Zdrowia powiatu.

W powiecie radzymińskim sprawa 
przedstawia się bardzo źle. Treningi 
przeprowadzane są jedynie we wszyst­
kich SKS, w LZS — Zagościniec i LZS 
Jadów Nowy (powiat ma ponad 30 
LZS). Koła i Kluby związkowe nie 
przeprowadzają w ogóle treningów. 
Czas, aby działacze sportowi tego po­
wiatu przerwali swój (już nieco za dłu 
gi) sen zimowy.

W powiecie pułtuskim Prezydium 
PKKF zobowiązało Wydział Oświaty 
i ZP ZSCh do zorganizowania wspól­
nej odprawy kierowników szkół, prze­
wodniczących GRSW i LZS, w celu 
omówienia wszystkich spraw związa­
nych z organizacją Biegów Narodo­
wych. Do tego celu zostaną również 
wykorzystane wszystkie inne odprawy 
kadry SP, ZMP, ZSCh. Na prezydium 
w dniu 20 bm. nic nie mówiono o tre­
ningach. A wielki czas.

Najgorzej stosunkowo przebiegają 
przygotowania w Mławie. Dnia 10 mar 
ca nie odbyło się posiedzenie prezy­
dium PKKF. (a -największy Czas, by 
mówić obiegach), gdyż... przewodni­
czący był w terenie po linii skupu zbo­
ża i akcji siewnej, a sekretarz przeno­
sił Uchwały Krajowej Narady Aktywu 
Wiejskiego. Sprawy istotnie poważne, 
ale rozwiązanie o tyle niewłaściwe, że 
aktyw sportowy nie rozpoczął przygo­
towań do Biegów Narodowych.

Poza tym przeprowadzane są przy­
gotowania we wszystkich powiatach. 
Ogólnie większą uwagę należy w tere­
nie zwrócić na zabezpieczenie opieki 
lekarskiej i przeprowadzanie systema 
tycznych treningów. Oba te czynniki 
najczęściej nie są doceniane, a muszą 
znaleźć właściwe rozwiązanie.

Książki nadesłane

Ksolwwsko śpi 
przed Biegami Narodowymi

SZYBKIMI krokami zbliża się ter­
min startu w Biegu Narodowym. 
Świadczą o tym rosnące z dnia na 

dzień szeregi ćwiczących na stadio­
nach w Krakowie i na trasach marszo- 
biegów, przecinających wzdłuż i wszerz 
Nową Hutę. Kapryśna wiosenno-zimo-' 
wa aura, w wyniku której kiełkująca 
zielona murawa zmienia się nagle w 
puszysty kobierzec śnieżny czy w ba- 
jorowate grzęsawisko, nie ostudza za­
pału trenujących. Największe ich ilo­
ści można spotkać na Miejskim Sta­
dionie,

W poniedziałki, środy i piątki prze­
ważają „spójniści". Pod kierownict­
wem instruktora Danielczyka przygo­
towują się do startu członkowie spor­
towych brygad produkcyjnych z PMT, 
PZZ i Cm.

Wyczynowcy Spójni z piłkarzami 
reprezentacyjnej drużyny na czele ćwi

NOWY JORK. Mistrzem tenisowym USA 
na krytych kortach został Talbert po zwy­
cięstwie nad Clarkiem 6:4, 6:8, 3:6, 6:1 
«:S. W konkuronejf kobiet wygrała Chaffee 
zwyciężając Baker 6:4, 8:6.

MOSKWA. Puchar Moskwy w boksie zdo­
byta drużyna Skrzydła Sowietów, zwycięża­
jąc w finałowym spotkaniu zeszłorocznego
zdobywcę tej nagrody przechodniej zespól ( 
k,Rezerwy Pracy". It

czą na przeciwległym krańcu Krako­
wa, na Dąbiu, w pobliżu drogi, prowa­
dzącej do Nowej Huty. Tu fachowe 
kierownictwo spoczywa w rękach in­
struktorów — Zuwały i Wojewody.

• Ożywiony ruch na boisku Spójni, 
tłumy ćwiczących na położonym w tej 
samej dzielnicy boisku Kolejarza nio­
są echa radosnego gwaru na stadion 
Stali,"na którym jednak... panuje abso 
lutna cisza. Sąsiedztwo wielkich fa­
bryk nie zdołało wpłynąć na obudze­
nie stadionu z martwoty.

Sportowcy tych zakładów powinni 
wziąć sobie przykład z... młodzieży 
szkolnej, której największe ilości spo­
tykamy na stadionie gimn. Nowodwor­
skiego lub z przodowńików pracy w 
Nowej Hucie. Tam po zaprawie zimo­
wej, przeprowadzanej przez instrukto­
rów: Kupca, Szczurowskiego i Majkę, 
„przerabia" się już marszobiegi w te­
renie; średnia frekwencja ćwiczących 
wynosi około 90 procent członków 
każdej grupy.

A trzeba dodać, że treningi odbywa­
ją się po zajęciach i na terenie, któ­
rego sam widok odstręczyłby niejedne­
go „zucha" od tej drogi zdobywania 
potrzebnej kondycji, (a. h.)

Wczasowicze 
zdaje? normy 
na BSPO i SPO

Szkolny klub sportowy przy szko­
le zawodowej w Krynicy zorganizo­
wał biegi narciarskie do SPO i BSPO, 
w których brali udział wczasowicze i 
młodzież szkolna.

Spośród około 200 stratujących, 
przygotowaniem technicznym i kondy 
cyjnym wyróżnili się: Olszak, Świę- 
tocki, Jankiewicz, Kaleta, Janota, Za 
jączkowska i Zielna. (sh)

HGŁOS PRACY | <
„Glos Pracy", omawiając sprawę poglę- O8*f
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Kolarze bilą rekordy w zmianie dętek
i trenują z zapałem w Polanicy Zdroju

W trosce o wyniki 
trenerzy obradują 
z lekarzami

przed Wyścigiem Pokoju 
„Trybuny Ludu“i„Rudeho Prava" 

(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

POLANICA ZDRÓJ, 28.3 (Tel. wł.). Kolarze przebywający na
W Polanicy Zdroju przed Wyścigiem Pokoju, Praga — Warszawa, organizo­
wanym przez redakcje „Trybuny Ludu" i „Rudcho Praya" — moją za 
sobą już 10 dni treningu. Okres ten wykorzystali całkowicie według pla­
nowanego programu. W pierwszym tygodniu przekroczono nawet przewi­
dziane na przejazd 350 km. Znacz na większość zawodników przyjechała 
na obóz po dobrej zaprawie zimo w ej. Podczos przejażdżek na dowolną 
ilość kilometrów, kolarze, którzy ma ją niedobór w przejechanych dotych­
czas kilometrach, uzupełniają braki i tak np. we wtorek szóstkó w skła­
dzie: Wandor, Kłabiński, Liszkiewi cz, Sołtowski, Królak i Bąk zapędziła 
się aż do Wrocławia przebywając łącznie 205 km, reszta zaś zawodni- 

4 ków przejechała tego dnia 150 km.

nia są doskonałe. Wybór terenu oka­
zał się jednak mniej szczęśliwy, niż w 
roku zeszłym w Polanie. Kolarze -ma­
ją tu do dyspozycji właściwie jeden 
kierunek szosy płaskiej na Wrocław. 
Droga powrotna wypada stale — przy­
najmniej dotychczas — pod porywisty 
wiatr, co wpływa ujemnie na wyrobie­
nie końcowej szybkości. Szosy w in­
nych kierunkach są górzyste i mają 
złą nawierzchnię.

WE ŚRODĘ główną częścią progra­
mu zajęć sportowych była zmia- 

,na dętki, nad czym czuwała specjalna 
komisja techniczna pod kierunkiem Ka- 
piaka. We współzawodnictwie prowa­
dził dotychczas Kapiak, który zmieniał 
gumę w przednim kole w ciągu 58 sek. 
Do prób stanęli niemal wszyscy zawod­
nicy. Rozpoczął Sołtowski uzyskując 
czas 1:32. Beniaminkowi obozu mło­
dziutkiemu Wilczewskiemu powiodło 
się lepiej — 1:13. Czas Hadasika 1:21. 
Pietroszewski przed napompowaniem 
zmienionej dętki oparł rower o drze­
wo, nic więc dziwnego, że osiągnął 
lepszy czas — 1:04, W dalszych pró­
bach dobre wyniki osiągnęli: Gabrych i 
Wrzesiński po 1:05, Rzeźnicki 1:07. 
Rekordzista Kopiak miał czas 1:05. Sła 
by Jak na rekordzistę wynik Kapiak tłu 
moczył tym, że dokonał próby na 
obcym rowerze.

w trzeciej próbie mioł Wilczewski — 
52 sek.

Po roz pierwszy na obozie dokonano 
w środę zmiany dętki w tylnym kole. 
Rekord ustanowił Rzeźnicki — 1:07,4. 
Inne lepsze wyniki: Królok — 1:14,8, 
Pietroszewski — 1:16.

Wśród zawodników jest sześciu tre­
nerów drugiej klasy: Wrzesiński, Ga- 
brych, Rzeźnicki, Wondor, Kapiak i No 
woczek. Łądznie z trenerem państwo­
wym Zygmuntem Wisznickim oraz z kie 
równikiem obozu Piórkowskim, który 
jest jednocześnie trenerem II klasy — 
tworzą oni Radę Trenerów, która co­
dziennie odbywa zebrania planując pro­
gram lub omawiając już przerobiony.

CZEKAMY NA POGODĘ
Pogoda do tej pory niezbyt sprzyja­

ła kolarzom. Dni są chłodne, a nieod­
łącznym towarzyszem zawodników w 
czasie przejażdżek treningowych były 
przelotne deszcze lub śniegi. We środę 
wyjrzało nareszcie zza chmur uprag­
nione słońce, co napawa zawodników 
nadzieją, że we czwartkowym trenin­
gu, który przewiduje jazdę 50 km na

szybkość, będą mieli ładną i ciepłą po­
godę.

Na obozie jest jedyny posiadacz od­
znaki SPO — Sałyga, który zdobył tę 
odznakę jako pierwszy ze sportowców 
z woj. łódzkiego. Wszyscy kolarze 
przeprowadzają treningi ,w rzutach i 
skokach i projektują odbyć w czasie 
trwania obozu próbę lekkoatletyczną 
na odznakę SPO.

W dni wolne od treningu na szosie, 
zawodnicy rozgrywają mecze siatków­
ki. Dzisiaj np. grała Warszawa z Ło­
dzią. W obu zespołach wystąpili m. in. 
wczasowicze, z którymi kolarze utrzy­
mują serdeczne stosunki towarzyskie.

Najstarszym kolarzem na obozie jest 
37-letni Rzeźnicki, najmłodszym — 
Wilczewski 19 lat. ' Największą wagę 
ma Wójcik, najlżejszy z całej dwu­
dziestki jest Hadasik.

Z. Weits

inż. J.

CORAZ SZYBCIEJ
Coraz to lepsze wyniki zachęciły ko­

larzy do ponowienia prób, które przy­
niosły rewelacyjne rezultaty. Liszkie- 
wicz poprawił czas — 1:03, Królak — 
1:04, Rzeźnicki — 1:02, Sołtowski na 
równą minutę. Cuch pobił rekord Ka- 
piaka dokonując zmiony dętki w 51,8, 
jednak niedługo cieszył się sukcesem, 
bo następny z kolei Pietroszewski osią­
gnął równe 50 sek. Bardzo dobry czas

Obrona pokoju

MOSKWA. Wielokrotny
' ta i ZSRR w podnoszeni Woro-
biew (waga półciężka) a re-

1 kordy ZSRR: w rwaniu — pod­
rzucie,161. kg. W obu wypadkach wyni­
ki te przewyższają dotychczasowe rekordy 
Nowaka (rwanie) i tomakina (podrzut) 
o 1 kg.

W bieżącym roku Worobiew poprawił 
już trzy rekordy ZSRR i jeden światowy.

PRAGA. Po trzeciej niedzieli rozgrywek 
o mistrzostwo CSR w piłce rożnej prowa­
dzi w tabeli Ostrava — 6 pkt. przed Bra- 
tislavą — 5 pkt.

Wyniki ostatnich spotkań sa następujące: 
ATK — Ostrava 1:2 (1:1), OD Praga Sko­
da Plzno 0:2 (0:0),' Sparta — Bohemians 
5:5 (1:2), Vitkovice — Kosice 2:5 (0:5), Bra- 
tis!ava — Teplice 0:0, Zilina — 91avia 1:0 
(0:0), Presov — Gottvaldov 1:2 (1:0).

MOSKWA. W Alma-Ata zakończyły się 
mistrzostwa narciarskie ZSRR W zawodach 
startowało 152 narciarzy i narciarek. W 
punktacji zespołowej pierwsze miejsce za­
jęła reprezentacja Moskwy przed Lenin­
gradem i RFSRR.

W kombinacji alpejskiej tytuł mistrza 
ZSRR zdobył Filatow (Moskwa) w konku­
rencji kobiet — Sldorowa (Moskwa).

BUKARESZT. W czwartym dniu światowe­
go Tygodnia Młodzieży — 26 bm. sportow 
cy rumuńscy obchodzili swoje święto spor 
towe — Dzień Kultury Fizycznej. Na sta­
dionach, boiskach i w klubach w całym 
kraju odbyły się masowe zawody sporto-

W sali Dynamo w Bukareszcie odbyła się 
centralna akademia sportowa, na której 
65 czołowych sportowcom rumuńskim wrę­
czono odznaki i legitymacje Mistrza Spor­
tu Rumuńskiej Republiki Ludowej. Wśród 

■ odznaczonych znajdują sią m. in. mistrzy­
ni świata w tenisie stołowym Rozeanu 
oraz- czołowi lekkoatleci Dragomir, Gureu 
i Miklosz.

PARYŻ. We Francji przeprowadzane są 
obecnie półfinałowe walki bokserskie o 
mistrzostwo krajowe FSGT. Do półtinalów 

eszli następujący zawodnicy: w muszej 
ellatore, Moreau, Bonnard i Vienne, w 
sguciej de Souza, Sobolak, Fournier i 

| Trumeau, w piórkowej CharKer, Lami, Guil 
| lemain, Morestin, w lekkiej Grisard, Gu- 

Sieri rur Z pompami przetła- velier- Pu9el- lurton, W pólśredniej Gar- 
ochron,

przez parownik do Ok. — 100 c, do ' Ciężkiej Grenier, Salvaro. Półfinały rozgry 
urządzeń samego lodowiska. j wane są w miastach Moulins i Bourgoin.

| MONACO. W Monaco rozpoczął się mię­
dzypaństwowy mecz tenisowy Monaco — 

. Szwajcaria. Po pierwszym dniu prowadzi 
Monaco 2:0. Pasąuier (M) pokonał Grange 
(S) 6:4, 2:6, 6:2, 6:1, Noghes (M) zwycię­
żył Balestra (S) 6:5, 6:2, 6:2.

Jak widać nasi najbliżsi przeciwnicy- w 
Pucharze Davisa Szwajcarzy nie są z po­
czątkiem sezonu w najlepszej formie.

RZYM. Wioski Związek Tenisowy otrzy­
mał od Tenisowego Związku Afryki Połud­
niowej piżmo wyrażające zgodę na prze­
prowadzenie meczu o Puchar Davlsa Wło­
chy — Południowa Afryka w dniach 18, 19 
i 20 maja. Mecz odbędzie się w Mediola­
nie. Południowo-Afrykańczycy zgłosili Już 
skład swojej drużyny, który wygląda na­
stępująco: Sturgess, Norgarb, Levy i Cock-

W najbliższą sobotę i niedzielę (31 ' 
marca i 1 kwietnia) odbędzie się w 
Warszawie wspólna narada robocza 1 
trenerów lekkoatletycznych i lekarzy 
sportowych. Narada odbędzie się pod 
hasłem: „W trosce o wynik lekkoatle­
ty". Tematami wspólnych obrad będą:

1. Doprowadzenie zawodnika do 
szczytowej formy na określony termin.

2. Rozgrzewka.
3. Odżywianie.
4. Stadium psychotechniczne.
5. Urazy i zapobieganie im.
6. Przetrenowanie.
Tematem obrad trenerów będą:
1. Sprawozdanie z prac Rady ~

2. Całoroczny plan pracy w klubie.
3. Wybrane zagadnienia z metodyki 

treningu (z książki Ozolina).
4. Trójskok.
5. Sprawy szkoleniowe.
6. Wybory do Rady Trenerów.

Tre-

Lód na każde zawołanie

sDYŻURY TRENERÓW
Każdy z zawodników — trenerów II 

klasy pełni dwudniowy dyżur. Dyżur­
ny przeprowadza zbiórki oraz prowa­
dzi ćwiczenia gimnastyczne, które od­
bywają się dwa razy dziennie: rano po 
pobudce na powietrzu i wieczorem w 
budynku.

Trzyosobowej radzie obozu, której 
zadaniem jest czuwanie nad dyscypli­
ną zawodników oraz utrzymywanie 
łączności pomiędzy zawodnikami i kie 
rownictwem obozu — przewodzi Rzeż- 
nicki, który zresztą stwierdza, źe dys­
cyplina jest wzorowa.

Warunki zakwaterowania i odżywia- necznienia.

Redakcja nasza otrzymywała i otrzymuje od czytelników 
liczne zapytania w sprawie budownictwa i właściwości 
sztucznych lodowisk, a więc w sprawie tak aktualne; 
u nas w chwili obecnej.

O informacje w tej sprawie zwróciliśmy się do prof, 
inż. Józefa Kozi er skiego, którego specjalny artykuł za­
mieszczamy poniżej.

ZTUCZNE lodowiska budowano
dawniej całkowicie zakryte i o-

budowane — co umożliwiało wyko­
rzystywanie ich przez cały rok.

Wadami tego systemu są bardzo 
duże koszty oraz brak bezpośrednie­
go połączenia lodowiska z zewnętrz 
nym świeżym powietrzem — co wy­
bitnie zmniejsza wartość zdrowotno- 
sportową tych urządzeń.

Obecnie sztuczne lodowiska budu­
je Się wyłącznie jako otwarte z wy­
konaniem ewentualnie pokrycia lodo 
wiska tylko od góry dachem — tak 
by osłonić lód od opadów deszczo­
wych i od zbyt intensywnego nasło-

Tak urządzone sztuczne lodowiska 
wykorzystuje się ■ późną jesienią, zi­
mą i wczesną wiosną, dopóki zew­
nętrzna temperatura nie przekroczy 
plus 10 st. C.

nawet — 20® C. Solanka, powstała z 
mieszaniny wody z solą kuchenną 
H2O + NaCl) przy ilości 22 kg soli 
na 100 kg wody, zamarza dopiero 
przy — 21® C, zaś solanka, powstała 
z mieszaniny wody z chlorkiem wap 
nia — przy ilości 43 kg chlorku wap 
nia na 100 kg wody, zamarza dopie­
ro przy — 55® C. Najlepszą solanką 
jest mieszanina wody z reinhartyną W1 
(rodzaj soli), bowiem nie wywołuje De 
ona uszkodzeń przewodów stało-' 
wych.

207 odznak SPO
zdobyli junacy Nowej Huty

JUNACY zetempowskich brygad z 
Nowej Huty dawali często znać o 
sobie zdobywaniem rekordów produk­

cyjnych. W walce o przedterminowe 
wykonanie wielkich zadań Planu 6-let 
niego rozwinęli członkowie brygad ze 
tempowskich w Nowej Hucie współza­
wodnictwo zobowiązaniowe.

Zdzisław Rogusz z bazy sprzętu we­
zwał wszystkich junaków w Polsce 
do maksymalnego wydłużenia między- 
remontowego okresu wspaniałych ko­
paczek, spychaczy i innego sprzętu 
dostarczonego Polsce przez Zw. Ra­
dziecki, zobowiązując się do przepra­
cowania na swojej maszynie 1.000 ro­
boczogodzin.

Młodzieżowi traktorzyści z Nowej 
Huty podnieśli o 300% zdolność pro 
dukcyjrią obsługiwanych przez siebie 
maszyn, a murarskie czy zbrojarskie 
brygady szturmowe zetempowców osią 
gały wyniki w granicach 600 — 700 
proc, normy.

O łych wspaniałych wynikach pra­
cy mówimy obecnie w chwili, gdy 
skończywszy rok pracy w brygadach 
większość ich uczestników zadeklaro­
wała ochotniczo dalszą pracę przy bu­
dowie wielkiego kombinatu przemysło 
wego i pierwszego socjalistycznego 
miasta w Polsce.

Byli parobcy u kułaków, synowie 
biedoty wiejskiej i ubogich robotni­
ków, którzy w ciągu rocznego pobytu 
w Nowej Hucie wyuczyli się zawodu, 
stają obecnie do dalszej pracy na sa­
modzielnych stanowiskach.

W dniu ich odejścia z brygad na 
stanowiska samodzielnych majstrów 
odbyła się w Nowej Hucie uroczystość 
wręczenia 207 odznak SPO. Między 
nazwiskami zdobywców SPO znajdu­
jemy przodujących murarzy, zbroja­
rzy, stolarzy, sprzętowców itd.: Ziół­
kowskiego, Tatonia, Stworę, Barszcza, 
Przyczynę, Tofila, Kąkolewskiego, 
Nowaka, Koniecznego, Brzozowskiego 
i innych.

Na uroczystość wręczenia odznak 
pierwszym zdobywcom SPO w Nowej 
Hucie przybyli przedstawiciele Partii, 
PRN, WKKF, MKKF z Krakowa i No 
wej Hęty oraz liczne rzesze junaków 
51, 52 i 53 brygady ZMP.

Zabierając glos po otrzymaniu od­
znaki SPO, jeden z młodzieżowych

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

przodowników pracy, Sylwester Kacz­
marek, powiedział:

„Jesteśmy wdzięczni partii i orga 
nizacji ZMP za to, że wydarła nas 
z nędzy i wyzysku kułaków i opie­
kując się nami wychowała nos na 
dzielnych budowniczych socjalistycz 
ncj Polski.

Pracując przez rok w brygadzie 
nauczyliśmy się zawodu i mogliśmy, 
dźwigając mury tej wielkiej huty, bu

Przygotowania 
Ogniwa Szczecin 
do prób na SPO

Rada Okręgowa ZS Ogniwo w Szcze 
cinie czyni przygotowania do rozpo­
częcia intensywnych wiosennych prób 
sprawności na odznakę SPO, chcąc 
nie tylko wykonać zakreślone w tej 
dzjedzinie plany, ale w miarę możno­
ści znacznie je przekroczyć.

Zrzeszenie przeprowadziło ostatnio 
kurs dla organizatorów imprez na 
SPO, który zakończyło około 30 osób 
z klubów i kół sportowych. Przyczy 
ni się to w dużym stopniu do wyko­
nania planu imprez na SPO, opraco­
wanego dla 20 kół i 2 klubów Zrze­
szenia. Na walnych zebraniach w 7 
kołach Ogniwa omówiono znaczenie 
SPO, wyznaczono limity i wytypowa 
no odpowiedzialnych za przeprowa­
dzenie prób.

Niektóre koła podejmują się prze­
kroczyć zaplanowane limity. Tak np. 
Koło w Połczynie Zdroju zobowiąza 
ło się zdobyć 70 odznak, zamiast 60 
zaplanowanych. Poszczególne sekcje 
Ogniwa podjęły pomiędzy sobą współ­
zawodnictwo zespołowe i indywidual­
ne w zdobywaniu odznak SPO. (cz)

dować swą szczęśliwą przyszłość i 
przyczynić się do potęgi naszej uko­
chanej Polski Ludowej.

Pracując w Nowej Hucie zrozu­
mieliśmy, że aby móc się wszech­
stronnie rozwijać musimy również 
zdobyć sprawność fizyczną. Wiele 
uwagi poświęciliśmy dlatego wycho­
waniu fizycznemu a dowodem tego 
są zdobyte przez nas odzncki Spraw 
ny do Pracy i Obrony".
Składając w imieniu własnym 1 ko­

legów przyrzeczenie dalszej pracy w 
Nowej Hucie, powiedział Kaczmarek, 
co następuje:

„Budowa Nowej Huty, w której bra 
liśmy i będziemy nadal -brać udział 
stanowi potężny wkłod naszych mło­
dych rąk w dzieło pokoju.

Obrona pokoju była, jest i będzie 
zowsze naszym największym celem. 
Dla niej włączamy się z entuzjaz­
mem w narodowy front walki o po­
kój i Plan Sześcioletni przyrzekając 
potęgować wysiłki, by nadal bić re­
kordy w produkcji i pracować nie­
strudzenie nad podniesieniem spraw 
ności fizycznej".

DNI LODU
Odkryte lodowiska gwarantują 

lód właściwej jakości przez cały se­
zon zimowy bez żadnych przerw. 
W naszym klimacie sztuczne lodowi­
sko daje możność korzystania bez 
przerwy z lodti w okresie co naj­
mniej od 1 listopada do 1 marca (w. 
ciągu 120 dni).

Jednym z pierwszych odkrytych 
sztucznych lodowisk w Europie było 
lodowisko Engelmanna w Wiedniu, 
otwarte w roku 1910 i obejmujące 
powierzchnię 1,8S0 m' 1<W.*Fodu.  W 

-tymże Wiedniu znajduje się najwięk 
sze odkryte lodowisko w Europie o 
powierzchni 9,500 m kw, wykończo­
ne ostatecznie w r. 1927.

Dla hokeja na lodzie powierzchnia 
lodowiska sztucznego musi wynosić 
co najmniej 60 m X 25 m, to jest 
1.500 m kw. Urządzenia dla lodowi­
ska sztucznego składają się z nastę­
pujących części składowych:

Sieci rur na samym lodowi­
sku, przez które przepływa so­

lanka i które powodują zamarzanie 
wody na lód lodowiska.

Sieć tych rur wykonywa się prze­
ważnie w formie prostokątnych regi 
strów-drabinek z rur stalowych bez 
szwu o średnicy wewnętrznej 38 
n?.m, o grubości ścianek 3,5 mm. Ru 
ry rozstawia się co 100 m . między 
osiami i łączy się rurami poprzecz­
nymi zbiorczymi o średnicach odpo­
wiednio większych.

Podłoże lodowiska, licząc od 
dołu, składa się z następują­

cych warstw:

a z warstwy betonu — grub. ok.
12 cm;

Kursy CRZZ
Wydział Kultury Fizycznej CRZZ 

organizuje kursy przodowników wf w 
Katowicach 4 kwietnia i we Wrocła­
wiu 7 kwietnia.

Zespołu sprężarek chłodni­
czych, odbierających ciepło od 

zbiornika napełnionego solanką chło 
dniczą (mieszanina wody z solą ku­
chenną — NaCl, lub wody z chlor­
kiem wapnia CaCh, lub wreszcie wo 
dy z reihhartyną).

Odbieranie ciepła przez sprężarkę 
polega na tym, że sprężarka zasysa, 
z naczynia wypełnionego amonia­
kiem lub freonem, parę powstającą 
z tych cieczy, dzięki czemu ciecze te I 
parują coraz silniej i na to parowa­
nie zabierają z otoczenia ciepło — 
ochładzając otoczenie.

Naczynie z parującym amonia­
kiem lub freonem, zwane parowni­
kiem, umieszcza się w zbiorniku so­
lanki chłodniczej. Parujący w parów 
niku amoniak lub freon ochładza so 
lankę do temperatury ok. — 100 C. 
Normalnie woda przy tej temperatu­
rze zamarzłaby, jednak przez doda­
nie do wody odpowiedniej ilości soli, 
obniżamy punkt zamarzania i utrzy 
mujemy solankę jako ciecz . w po­
trzebnych temperaturach — 10® C. i

bz warstwy izolacji cieplnej 0- 
raz wodoszczelnej, składającej 
się zwykle z płyt impregnowanego 

korka o grub. ok. 8 cm, zalanych u 
góry asfaltem;

z warstwy piasku (lub betonu 
C zbrojowego) grub. 10 cm, w 
którym ułożone są stalowe rury chło 
dnicze z solanką;

d
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Z uroczystości Wręczenia odznak SPO w Nowej Hucie. Przewodniczący 
MRN Waligóra wręcza odznakę SPO przodownikowi pracy P. Marcholew-

Foto M. Kurnik — Kraków

na powierzchnię piasku (lub 
betonu zbrojowego), nalewa 

się wodę, która zamarzając tworzy 
warstwę lodu o grubości zwykle ok. 
2,5 cm.

Ten sposób wykonania lodowiska, 
oparty na wzorach radzieckich (patrz 
podręcznik Chołod — prof. Komaro­
wa) jest stosunkowo najbardziej 
praktyczny i najbardziej ekonomicz­
ny zarówno w wykonaniu, jak iw 
eksploatacji.

Najwłaściwsza temperatura solan­
ki powinna wynosić —10® C, przy któ 
rej temperatura wewnętrzna war­
stwy lodu wynosi — 5® C, zaś ternie 
ratura powierzchni lodu — 20 C.

Lód zimniejszy (np. — 10® C), ja­
ko twardszy, jest gorszy, bowiem 
daje przy jeździe dużo śniegu. Zuży 
cie energii chłodzenia na 1 m’ lodo 
wiska odkrytego wynosi ok.' 150 kilo 
kalorii na 1 godzinę.

Dla lodowiska o wymiarach 2.000 
m2 potrzebna wydajność chłodzenia 
zespołu sprężarek wynosi ok. 300.000 
kilokalorii na, godzinę przy mocy sil­
ników około 120 K. W.

Na 1 m’ lodowiska zużywa się o- 
koło 12 m. b: rur chłodniczych dla 
solanki.

Przy powierzchni lodowiska j. w. 
2.000 m’ potrzebna ilość rur wynosi 
ok. 24 kilometrów. Koszt jednostko­
wy budowy lodowiska odkrytego ze | 
wszystkimi urządzeniami określa się ' 
na ok. 800 zł za 1 m’.

Wobec dużego nakładu kosztów na 
zespół sprężarkowy, który pracuje 1 
dla lodowiska tylko % roku — przy 
lodowisku należy projektować na ' 
przykład fabrykę lodu spożywczego, ' 
która wykorzystałaby urządzenia , 
chłodnicze przez pozostałe 2/3 roku, i

OSLO. W zawodach narciarskich o mi­
strzostwo Norwegii przeprowadzonych w 
Narviku na specjalną uwagę zasługuje zdo 
bycie tytułu mistrza w kombinacji klasycz 
nej przez Slattvika. Jest to jedenaste ko­
lejne zwycięstwo tego zawodnika w mi­
strzostwach Norwegii w kombinacji kla­
sycznej.

NOWY JORK. Reprezentacja bokserska 
USA, która w dniu 29 marca spotka się 
w Chicago z pseudorepreżcntacją Euro­
py, opartą Jedynie na zawodnikach 
Skandynawii, Francji i Anglii, wygląda na 
stępująco: w muszej: Castaneda, w kogu­
ciej Brooks, w piórkowej Davis, w lekkiej 
Bickle, w pólśredniej Bpddio, w średniej 
Guerro, w półciężkiej Jackson, w ciężkiej

Pseudoreprezentacja Europy, w której 
zdaniom gen. Murphy, szefa policji w Du­
blinie i kierownika ekipy, najlepszym za­
wodnikiem jest średni Sjoe^n (przegrał o- 
statnio w Sztokholmie z Silczewem) jest 
następująca: od muszej Hąmalainen, Duf- 
va, Dumesnil, Hansen, Grotte, Sjoelin, LI- 
mage i Jóhansson.

BUENOS-AIRES. W turnieju bokserskim, 
który odbył się w ramach Igrzysk Pan- 
amerykańskich, w wadze piórkowej zwy­
ciężył Nunez. Nunez walczył na olimpia­
dzie londyńskiej i został pokonany przez 
Antkiewicza.

Turniej piłkarski wygrała Argentyna 
przed Paragwajem i Wenezuelą.

Bieg maratoński wygrał Cabrera, Arg., 
potwierdzając swój sukces olimpijski w 
czasie 2 g. 55:0,2; 2. Corno, Arg. 2 g. 45. 
Sztafeta 4 X 400 m USA 5:09,?. Kobiety — 
skok wzwyż Sandford, Ekw. 145, 4X100 m 
USA — 48,7.

200 m Chacob, Chili 21.5; Bragg, USA — 
21.4; 110 m pł. Attlesey, USA — 14; 2. Ko- 
hurek, Arg.

Trójskok 9iiva, Br. 15,19. Kula Fuchs, USA 
17,25. Tyczka Haber, Arg. 68,06. Kobiety— 
80 m płotki Lazo, Chili 11,9, w dal Kresch- 
mer, Arg 542. Kula Preiss, Arg. 12 m 45.

NOWY 1ORK: W związku ze zdobyciem 
przez Ray Robinsona mistrzostwa świata w 
kategorii średniej, Amerykański Związek 
pozbawił go tytułu w kategorii pólśredniej 
i wyznaczył walkę o ten tytuł pomiędzy 
zwycięzcą meczu Brettón — Fusari a Ku- 
bańczykiem Kid Gavilanem.

MOSKWA. W roku bieżącym w wielu rnio 
Stach Związku Radzieckiego oddane będą 
do użytku liczne nowowybudcwane obiek- 

I ty sportowe: W Kijowie dobiega końca 
budowa wielkiego stadionu im, Chruszczo- 

,wa. Daleko zaawansowana jest również 
budowa stadionów sportowych w Baku, Je- 
rewaniu i Kiszyniowie.

W Bakuriani (Gruzja) kończy się budowę 
kolejki linowej o długości ponad 2 km.

W Mińsku, oddany zostanie wkrótce do 
użytku nowocześnie urządzony wielki ba­
sen pływacki.

W Leningradzie, Tbilisie, Alma - Ata I 
Pietrozawodzku buduje się gmachy dl*  
instytutów kultury fizycznej i sportu.
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Nowy system rozgrywek w szczypiorniaka
to umasowienie tej gałęzi sportu

PatyAski-Otręha w Lublinie
Rewanż za mistrzostwa Polski

w lidze tenisa stołowego
I i II liga rundą wiosenną 
zamykaja swoje rozgrywki

miejsca od 5 do 8). Obydwie grupy 
finałowe będą grać mecz i rewanż w 
oddzielnych terminach.

WIOSENNY START LIGOWCÓW

Rozgrywki ligowe, o których 
wspomnieliśmy na wstępifc wyło­

nią jedynie' mistrzów ligi I i II na se­
zon 1950/51.

W pierwszych spotkaniach walczą 
następujące pary:

1. Kol. Opole
2. Stal Kuźnia R.
3. Unia Kraków
4. Kol. Bydgoszcz
5. AZS Wrocław
6. Górnik Siem.
7. Włókniarz Kr.
8. Stal Siem.

LIGA
6
6
6 

z 6
5

5
6

61:30
52:32 
31:31 
34:35 
29:28 
36:51 
13:22 
12:49

Koszykarza 
kończą sezon 
fónałami Taraieju Hinsi

Zakończeniem tegorocznego sezo­
nu zimowego koszykówki • będą finały 
Turnieju Miast drużyn męskich, które 
odbędą się w najbliższy piątek, sobo­
tę i niedzielę (30 i 31 bm. oraz 1 
kwietnia) w Gdańsku.

Startować w nich będą zwycięskie 
reprezentacje odbytych dwa tygodnie 
temu rozgrywek półfinałowych.

Ze wzg.ędi. ta to że do Gdańska 
zjedz;? elita naszych koszykarzy tur­
niej zapow.arc się niezmiernie inte e 
sująco i będzie niewątpliwie stał - na 
dobrym poziomie.

W reprezentacjach Poznania, Kra­
kowa, Gdańska i Warszawy nie zobrak 
nie prawie nikogo z kadry narodowej 
koszykówki.

Program spotkań jest następujący 
(początek każdego dnia o godz. 17):

piątek 30 bm.: Gdańsk — Worsza- 
wa i Kraków — Poznań;

sobota, 31 bm.: Kraków — War­
szawa i Gdańsk — Poznań;

niedziela, 1 kwietnia: Warszawa 
— Poznań i Gdańsk — Kraków.

Zwycięzcą turnieju może z powo- 

choć najsłabszą wydoje się być War-

Bud. Chorzów 
Bud. Opole 
Włókniarz Ł 
Spójnia Kat.
Kol. Tarn. Góry 
AZS Katowice 
Kol. Gniezno 
Ogniwo Kr.

Są dobrzy sprinterzy pływaccy
należy tylko otoczyć Ich opieką

lowski miał najmniej szans na po­
bicie tego rekordu.

Zstanie 
fteaorćw piikmaklch 
Warszawy

Prezydium Sekcji Piłki Nożnej Sto­
łecznego Komitetu Kultury Fizycznej 
podaję do wiadomości, że w czwartek, 
29 bm„ w lokalu St. KKF, ul. Rozbrat 
26, pok. 79, odbędzie się zebranie 
wszystkich trenerów i instruktorów 
p. n. m. st. Warszawy.

Najważniejszą figurą w tej jeździe

Kajakarze

przed wielką

10 pkt.
7 pkt.
5" pkt.
2 pkt.

Pękata

imprezą 
międzynarodową

Pierwszy raz po wojnie zwolenni­
cy sportu kajakowego ujrzą wielką 
imprezę o charakterze międzynarodo­
wym, organizowaną przez Sekcję Ka­
jakową Głównego Komitetu Kultury 
Fizycznej.

Dnia 11, 12 i 13 maja 1951 r. w ra­
mach VIII Mistrzostw Górskich na 
Dunajcu wezmą udział najlepsi zawo­
dnicy Czechosłowacji i Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej.

Goście zmierzą się z elitą kajaka­
rzy polskich. Zarówno Czesi jak i 
Niemcy reprezentują wysoką klasę w 
tej dziedzinie sportu; prócz tego roz­
porządzają doskonałym sprzętem.

DALEKA DROGA
Niepodobna przemilczeć sumien­

nej pracy zawodników, którzy o każ­
dej porze dnia czy nocy zjawiali się 
na treningi. Do tego jednak, aby ły- K. Wolska
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Pierwsi
W

Robotnicy Zakładów im. Stalina
w Poznaniu

pracy mogą służyć innym za wzór 
J " ------- ----- ------
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terenowrć|om

0 plonie procy LIS
(REPORTAŻ SPECJALNEGO WYSłANNIKA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

W STYCZNIOWYM numerze pi 
sma „Metalowiec", w arty­

kule omawiającym zobowiązania ro 
botników do przekraczania nowych 
norm, znajdujemy takie zdanie o 
sportowcach - robotnikach Zakładów 
im. J. Stalina w Poznaniu:

„Bardzo liczne zobowiązania 
pódjęli robotnicy - sportowcy za­
kładów, członkowie Zrzeszenia 
Stal. 140 prcc. nowej normy zobo 
wiązał się uzyskiwać tckarz Szper 
lik, po 130 prcc. normy wicemistrz 
Polski w łucznietwie — Walew­
ski, piłkarz Bartkowski, lekkcaile 
ta Borowicz i inni. Cenne jest 
zobowiązanie sportowców Ku­
biaka, Perza i Łuczaka, którzy po 
stanowili przerzucić niektóre ro­
boty tokarskie na rewołwerówki, 
dzięki czemu zaoszczędzą ok. 650 
roboczogcdzin miesięcznie. Trójka 
ta postanowiła ponadto zastoso­
wać wielonarzędziową obróbkę na 
rewolwerówkach, co znacznie skro 
ci cykl operacyjny".

W LOKALU KLUBOWYM
Zainteresowani tymi poważnymi 

osiągnięciami robotników poznań­
skich wybraliśmy się do lokalu klu 
bu Stal, który w swoich rękach sku 
pia całe życie sportowe Zakładów 
im. Stalina.

Piękny lokal zastawiony jest 
wszelkiego rodzaju trofeami sporto­
wymi — pucharami, statuetkami, na 
ścianach wiszą proporczyki i niezli­
czone dyplomy. Mamy przed oczami 
cały dorobek klubu.

Sekretarz ZKS Stal Poznań Mo­
siński udziela chętnie wszystkich m 
formacji, z zadowoleniem chwali o- 
Siągnięcia swych pupilów. A na­
prawdę ma czym się chwalić, tak 
prowadzoną pracę nad upowszech­
nieniem sportu i wychowania fizycz 
nego, jak to robi Stal poznańska, je 
szcze nie wszędzie można zobaczyć.

Klub w tej chwili ■ ‘ Hćzy ók. 900 
członków. Do końca lóieżąćego roku ■ 
będzie ich prawdopodobnie 1.100. 
Wszyscy członkowie klubu zdobędą 
odznakę SPO.

— Opowiedzcie nam, jak przygoto 
wujecie się do zdawania prób, 
nie tylko w klubie, ale i w kołach 
Zakładów.

— Przede wszystkim szkolimy in­
struktorów dla poszczególnych sek­
cji — odpowiada Mosiński — następ 
nie ci instruktorzy, przeszkoleni i u- 
poważenieni do przygotowań zawo­
dników do danej .próby, prowadzą 
pracę w swych sekcjach, a następ­
nie specjalna komisja klubowa, za­
twierdzona przez MKKF przeprowa 
dza „egzaminy". Jeśli chodzi o ko­
ła to na terenie Zakładów będzie ich 
11. W kołach praca przedstawia się nie 
co inaczej. Ponieważ nie mamy odpo­
wiedniej liczby sal do przeprowadza­
nia zaprawy i przygotowań tak wiel­
kiej ilości ludzi, (członków w kołach 
mamy ok. 6.000), ci, którzy mogą się 
zmieścić, przygotowują się wraz z 
wyczynowcami, a dla pozostałych 
próby i przygotowania przerzucimy 
na sezon letni.

— Ciekawi mnie, spytałem, czy 
nie macie trudności z prowadzeniem 
dokumentacji zdanych już prób na 
odznakę.

— O nie, z tym daliśmy sobie do­
skonale radę, śmieje się przewodni­
czący klubu Kaczmarek, spytajcie 
się naszego sekretarza, on wam po- 
każe, jak nasza dokumentacja wy­
gląda.

Rzeczywiście, książka, w której 
jest zawarta cała „mądrość" odzna­
ki — statystyka, robi imponujące 
wrażenie. Wydaje się, że metoda, 
jaką się posługuje ZKS Stal Po­
znań w dokumentowaniu SPO. jest 
nienaganna. Naszym zdaniem, po­
winna być ona udostępniona oraz 
podana jako obowiązujący wzór 
wszystkim kołom, klubom i komi­
tetom KF, które jak wiemy-mają z 
tym dużo kłopotów.

— A jakie próby już przeprowa­
dziliście?

WIELKI PARK SPORTOWY
— W ‘tej chwili część ma już 

zdane pływanie, a następnie pój­
dzie strzelanie, no i przygotowu­
jemy się do gimnastyki. Ciągle je­
dnak napotykamy na trudności z 
salami. W lecie będziemy mogli 
już zupełnie inaczej pracować. 
Projektujemy zbudowanie wielkie 
go parku sportewego, który ze 
swym reprezentacyjnym stadio­
nem na 40.000 widzów rozwiąże

nareszcie brak dużego boiska w 
Poznaniu. Czekamy w tej chwili 
na ostateczne zatwierdzenie na­
szych planów przez GKKF. Obok 
stadionu powstałyby tam boiska 
do siatkówki, koszykówki, korty 
tenisowe, boiska treningowe, ośro 
dek wypoczynkowy itp. Cały ten 
kompleks, noszący nazwę parku 
sportowego im. Józefa Stalina roz 
wiązałby nam zupełnie kwestię 
treningów w sezonie letnim i po­
zwoliłby wciągnąć do sportu i za­
pewnić miejsce treningów dla 
wszystkich chętnych;
W tej chwili, dzięki pracy społecz 

nej, ciągnie dalej Mosiński, roboty 
przy” samym stadionie są już za­
awansowane.

— Skąd braliście ludzi do tych 
prac, — pytamy.

— To byli członkowie naszych kół 
sportowych na terenie Zakładów, 
którzy przepracowali społecznie po­
nad 4,400 godzin.

PRZODOWNICY PRACY
— Czytaliśmy nieraz o waszych 

przodownikach pracy — sportow­
cach, mówimy, czy moglibyście nam 
coś o nich powiedzieć?

— O tak, są oni chlubą naszego 
klubu. Mamy przecież sportową bry 
gadę młodzieżową, przodującą w ca 
łych zakładach. Brygada ta złożo­
na z trzech sportowców - wyczy­
nowców dowiodła robotnikom — 
członkom naszego klubu, że sport 
nie tylko nie przeszkadza w pracy, 
ale może stać się przyczyną wspania 
łych w niej osiągnięć.

Nie tylko zresztą młodzieżowa bry 
gada produkcyjna pochwalić się ,mo 
że osiągnięciami. Zarządy naszych 
kół oddziałowych składają się w 
większości z przodowników pracy i 
racjonalizatorów sportowców. Pccze 
kajcie chwilę, zwraca się do nas 
sekretarz, niedługo kończy się praca, 
to wszyscy si^ytu zjawią._.

W oczekiwaniu-na przybycie naj­
lepszych 'żawócinifeów “f "działaczy 
klubu przeglądamy kroniki współza 
wodnictwa, do którego-ZKS Stal Po 
znań wyzwała wszystkie kluby w 
Polsce. Szczególną uwagę zwraca ru 
bryka „szkolenie ideologiczne". Jak 
się okazuje, w ubiegłym roku prze 
prowadzonych zostało przeszło 600 
pogadanek, referatów, odczytów itp. 
W ciągu stycznia br. takich pogada­
nek wygłoszono 29. Nic dziwnego,

Moskwa, w marcu.

W TEGOROCZNYCH zimowych 
tenisowych mistrzostwach 

stolicy ZSRR wzięła udział ograni­
czona ilość zawodników, dopuszczeni 
bowiem do rozgrywek zostali jedy­
nie tenisiści, posiadający mistrzow­
ską klasę oraz niektórzy I klasy.

Zeszłoroczni zimowi mistrzowie 
stolicy: Korbut i Leo nie potrafili 
obecnie obronić swych tytułów. Kor 
but uległ bowiem w finale zdecydo­
wanie Andrejewowi w 4 setach 6:2, 
4:6, 6:3, 6:3.

Silne podania Korbuta nie odnosi­
ły efektu, gdyż idąc po nich do siat­
ki, nie potrafił skutecznie kończyć 
piłki, co wykorzystywał natychmiast 
Andrejew i precyzyjnie mijał prze­
ciwnika.

Gra z głębi kortu była z góry prze 
sądzona na korzj’ść Andrejewa, któ-

Turniej koszykówki 
kół sportowych 
okręgu wurszmr/skiego

28 bm. w sali MDK rozpoczęły się 
finały turnieju kół sportowych w koszy­
kówce drużyn męskich i żeńskich. 
Udział biorą koła sportowe żeńskie: 
DOKP Warszawa — Kolejarz, Narodo­
wy Bank Polski — Ogniwo i Koło Nr. 
74 z Włoch — Spójnia.

Koła sportowe męskie: WDO — Bu­
dowlani, Koło z Ciechanowa — Kole­
jarz, Biblioteka Narodowa — Ogniwo, 
Czytelnik — Spójnia, Zarząd Główny 
Zw. Metalowców — Stal, Dobrolin — 
Unia i Zakłady Żyrardowskie — Włók-

29 bm. zawody rozpoczynoją się o 
godz. 17, z

li jest na kursie asystentów Zakła­
dów. Brygada nasza w grudniu o- 
siągnęła 130'proc, produkcji na no­
wych normach, zajmując pierwsze 
miejsce na terenie Zakładów wśród 
brygad młodzieżowych, a Naglewicz 
na oddziale zajął we współzawodnic 
twie indywidualnym też pierwsze 
miejsce.

— No, a jak godzicie trening z 
pracą? — pytamy młodego łuęznika.

— Świetnie, odpowiada Walewski, 
trenuję dość często, teraz możemy 
trenować w hali ośrodka k. f. Na 
przyszły sezon będę na pewno w 
formie. Tym bardziej, że dostałem 
dobry szwedzki łuk metalowy.

W czasie naszej rozmowy z Wa­
lewskim pokój zapełnił się już spor 
łowcami. Podchodzi do nąs4 członek 
zarządu koła oddziału F — Łuczak. 
Liczy ono ok. 75 proc, pracowników 
Oddziału, koło pracowałoby jeszcze 
lepiej, gdyby zrzeszenie zaintereso­
wało się sprawą sprzętu. Jeżeli cho­
dzi o sprzęt, to w ogóle Rada Głów­
na Stali nie zdała egzaminu. Klub 
poznański dostał w ciągu dwóch se­
zonów zimowych raptem 10 par bu­
tów hokejowych i 1 (jeden) kij, do 
tego bramkarski, który stoi wśród 
pucharów, jakby cenne trofeum.

W sekretariacie teraz znajdują się 
czołowi gimnastycy Stali z mistrzem 
Polski Lesińskim na czele. Prócz Le 
sińskiego są tu także Radojewski, 
oraz wicem istrzyni Polski Kanikow 
ska. Zaprosili nas oni na trening 
najmłodszych (7 — 14 lat) gimnasty 
ków sekcji, którzy pod okiem do­
świadczonych instruktorów trenują 
z zapałem, by stać się godnymi na­
stępcami swych starszych kolegów.

W czasie naszej rozmowy, sekre­
tariat klubu wiedzie swe normalne 
życie. Znajdujemy tu kierowników 
poszczególnych sekcji, omawiają­
cych start swych zawodników w naj 
bliższych zawodach. Praca toczy 
się normalnymi torami, praca na­
prawdę dobra i dająca poważne re­
zultaty. Ryczymy sportowcom Za­
kładów im. J. Staliha w Poznaniu 
dalszych sukcesów w pracy i spor­
cie, życzymy brygadzie młodzieżo­
wej I-szego miejsca w Polsce, a ZKS 
Stal Poznań również pierwszego 
miejsca w przez nich zainicjowanym 
współzawodnictwie klub.ów sporto-

J. Samulsld

że zawodnicy Stali wykazują się wy 
robieniem społecznym, że są świado 
mymi twórcami nowego życia i no­
wego sportu w Polsce.

Za chwilę do sekretariatu wcho­
dzą pierwsi robotnicy. Poznaj emy w 
jednym z nich' wicemistrza’ Polski 
w łucznietwie, Walewskiego — kie­
rownika brygady młodzieżowej.' Py­
tamy go, co go zachęciło do utwo­
rzenia brygady.

BRYGADA PRODUKCYJNA
— Brygada nasza powstała y listo 

padzie — mówi Walewski — powoła 
liśmy ją do życia w rocznicę pow­
stania Komsomolu. Chcieliśmy w 
ten sposób pokazać naszym kole­
gom, że prawdziwy sportowiec po­
winien być jednocześnie i przodow­
nikiem pracy, tak jak prawdziwymi 
sportowcami i rzeczywiście wartoś­
ciowymi pracownikami są nasi ko­
ledzy z'Komsomołu.

— W jaki sposób brygada waszą 
pracuje? — spytałem, słyszeliśmy 
przecież o waszych wielkich osiąg­
nięciach.

— Pracujemy na szlifierkach. Na­
sza brygada składa się z trzech o- 
sób. Piłkarz Bartkowski, motocykli­
sta Antkowiak, no i ja. Bartkowski 
i ja pracujemy blisko siebie, Antko­
wiak trochę dalej. ,Gdy trafią się 
nam jakieś trudności w pracy, zbie­
ramy się i omawiamy wspólnie jak 
najlepsze ich rozwiązanie. Często się 
zdarza, że któremuś z nas nasunie 
się myśl o jaldmś ulepszeniu. Wtedy 
razem opracowujemy plany i poma­
gamy sobie w ich urzeczywistnie­
niu.

Pomagamy także w pracy innym 
kolegom — mówi dalej Walewski.— 
Niedawno na naszym oddziale był 
ZMP-owiec, który nie mógł sobie 
dać rady z produkcją. Wzięliśmy go 
wtedy w „swoje obroty" i chłopak 
teraz jest jednym z czołowych pra­
cowników.

— A jakie były osiągnięcia waszej 
brygady — od chwili jej powsta­
nia?

— Organizując naszą brygadę, 
mieliśmy ambicję stania się pierw­
szą sportową brygadą produkcyjną 
w Polsce. Nie wiem, czy tak się 
stało, bo nie jbst prowadzona żadna 
statystyka porównawcza, ale osiąg­
nięcia mieliśmy ładne. Założyciel na 
szej brygady Naglewicz za swą pra­
cę został awansowany i w tej chwi­

Tenisowe mistrzostwa Moskwy 
na krytych kortach

(KORESPONDENCJA WŁASNA „PRZEGLĄDU SPORTOWEGO")

ży młodą tenisistkę Filippową, któ­
ra była równorzędną partnerką mi­
strzyni Związku Radzieckiego.

Wiera Filippowa jest studentką 
wyższej szkoły trenerów przy Cen­
tralnym Instytucie Kultury Fizycz­
nej im. Stalina. W ciągu ostatnich 
dwu lat dzięki systematycznej pra­
cy osiągnęła piękne rezultaty.

W 1949 i 1950 r. zdobyła mistrzo­
stwo Związków Zawodowych ZSRR i 
wypełniła kwalifikacyjne normy na 
uzyskanie klasy mistrzowskiej. Obec 
nie została wyznaczona do reprezen­
tacji Moskwy na mecz z Leningra­
dem.

NAJWAŻNIEJSZA KONDYCJA
Mając doskonałe warunki fizyczne 

nie poprzestaje tylko na tenisie, a u- 
prawia przede wszystkim gimnasty­
kę i inne sporty, jak koszykówka, 
narty, a przedtem hokej rosyjski. 
Dzięki temu uzyskuje pierwszorzęd­
ną kondycję.

Jest to doskonałym przykładem dla 
naszej młodzieży tenisowej.

Tadeusz Gieysztor

Wssje Krsfeśw
Praca nad ukończeniom pierwszego w 

Krakowie zimowego basenu wioślarskiego * 1 
dobiegają końca. Oddanie do użytku no- i 
wej inwestycji sportowej nastąpi z począt­
kiem marca.

ry jednakże często robił wycieczki do 
siatki, wykazując i tu swoje duże 
walory. Szkoda wielka, że nie do­
szło do spotkania z Ozierowem, któ­
re z pewnością obfitowałoby w wie­
le emocji.

Niestety, Ozierowowi po rozegra­
niu pierwszej gry z Czistowem 
(CDKA) odnowiła się kontuzja nogi
i rnusiał z dalszych spotkań zrezy­
gnować. Nadmienić jednak należy, 
że Andrejew ma na swym koncie 
zwycięstwo nad Ozierowem jesienią 
zeszłego roku na mistrzostwach Spar 
taka w Tbilisi oraz zwycięstwo nad 
zeszłorocznym mistrzem ZSRR Nie- 
grebeckim w Leningradzie. Andre­
jew poważnie pracuje nad sobą i sta 
le czyni postępy.

TRIUMF CZUWYRYNY
W grze pojedyńczej kobiet zeszło­

roczna mistrzyni Moskwy — Leo w 
tym turnieju roli nie odegrała, prze 
grywając gładko w ćwierćfinale do 
Kondratiewy 4:6, p:6.

Finał gry pojedyńczej kobiet za­
kończył się pewnego rodzaju sensa­
cją, gdyż Biełonienko (mistrzyni 
ZSRR) przegrała z Czuwyryną w 2 
setach 4:6, 2:6.

Biełonienko jednakże ma na uspra 
wiedliwienie mniej korzystne warun 
ki treningowe, niż Czuwyryną (Dy­
namo).

Grę podwójną zdecydowanie wy­
grali Andrejew — Belic Gejman, 
którzy wyeliminowali w 4 setach sil 
ną parę Nowikow — Korbut i w fi­
nale Kuczyńskiego i Bieliakowa 6:3, 
6:4, 6:1.

Grę podwójną kobiet łatwo wy­
grały Biełonienko — Filippowa z pa 
rą Gorina I — Kondratiewa, 6:2, 6:1. 
Poza Biełonienko wyróżnić tu nale­

Basen wioślarski budowany przez Kra­
kowską Sekcję Wioślarską AZS z funduszów 
inwestycyjnych Głównego Komitetu Kultu­
ry Fizycznej jest typowym basenem zimo­
wym.

Znajduje sią on w pomieszczeniu zamk­
niętym przy ul. Kościuszki obok-przystaąi 
.wioślarskiej.

przed letaiia sezonem

Vesely 
o wyścigu 
Frngn-Wurszsiwn

„Svąbodne Slovo" z dnia 18 bm. za­
mieściło wypowiedź najlepszego szo­
sowca CSR, jednego z najpopularniej­
szych kolarzy trzech wyścigów „Try­
buny Ludu" i „Rudeho Prava" — Ja­
na Vesely na temat tegorocznego wy­
ścigu.

Vesely przebywał ostatnio w Pardu­
bicach,- gdzie prowadził kurs szkole­
niowy dla instruktorów kolarskich.

„W Pardubicach miałem na kursie— 
piszę Vesely — dwóch kolarzy, którzy 
siartowali w zeszłorocznym wyściku: 
Knezourka i Pericza. Na wspólnych 
treningach, przed tegorocznym wyści­
giem przejechaliśmy ponad 850 km, a 
ogółem mamy już ponad 1.000 przeje­
chanych kilometrów.

Ostateczny trening do wyścigu Pra­
ga — Warszawa przeprowadzę z 20 
kolegami na specjalnym obozie w Pe- 
trohradzie",

Anten! Slypulkowski, Warszawa — W 
sprawie nauki pływania radzimy się zwró 
cić do Szkolnego Kola Sportowego przy 
Waszej szkole, które powinno zgłosić Was 
na odpowiedni kurs.

>. Michalik, Rzeszów i M. Pawłowski, 
Zielona Góra — Rekord świata w rzucie 
dyskiem kobiet należy do Djmbadze, ZSRR 
53,25, a w rzucie dyskiem mężczyzn Gor- 
diona, USA — -55,97.
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Gruzja — kraj kwitnącego sportu
„Lelo“Tam gdzie graiq w Lelo i czytają

DY w roku 1949 postanowiona 
wznowić wydawanie gruzińskiej 

gazety sportowej, jjowstało zagadnie­
nie, jaki dać jej tytuł. Propozycji było 
dużo. Po szczegółowym rozpatrzeniu 
gazeta otrzymała tytuł „LELO".

Lelo — to starożytna gra narodowa 
. w piłkę, gra dynamiczna, wymagająca 

od sportowca wielkiej siły i wytrzyma­
łości, uporu, bystrości i pomysłowości, 
co w sumie oznacza -— wszechstronne 
przygotowanie sportowe. Gra ta jest 
bardzo rozpowszechniona w Gruzji, a 

. zwłaszcza w jej zachodniej części.
— Zgoda, lecz gazeta powinna prze 

cięż naświetlać sport, powiedzmy sobie, 
znacznie szerzej, niż pewne tylko jego 
narodowe rodzaje — mówili niektórzy, 
po zatwierdzeniu tytułu gazety, moty- 
juwąc, że w’ten sposób „LELO" zacieś 
nia, ogranicza pole działalności gazety.

— Towarzysze, którzy tak mniema­
li, byli w błędzie. „LELO" w narodzie 
gruzińskim od dawna stało się szero­
kim pojęciem, przerastającym ramy 
imprezy sportowej. Lelo jest synoni­
mem sukcesu zwycięstwa nad przeciw­
nikiem.

młodzi, a nawet dzieci. Mknie koń, a 
na nim siedmioletni jeździec. Dorośli 
stoją wzdłuż trasy, gwizdem i krzy­
kiem dopingują młodocianego jeźdźca

W PROGRAMIE GTO
O wielkim znaczeniu narodowego 

sportu w rozwoju fizycznym młodzieży 
świadczy fakt, że Lelo, gruzińska wal­
ka isindi i cchenburti włączone są do 
regulaminu odznaki GTO.

Jednakże, nie tylko narodowe sporty 
roz|x>wszechnione są w Gruzji. W Re­
publice uprawiana jest szeroko gimna­
styka, jak również lekkoatletyko, piłka 
nożna i koszykówka, zapaśnictwo i 
boks, siatkówka i podnoszenie ciężą- .

SPORT NALEŻY DO NAS
Sportowcy Gruzji osiągnęli ogromne 

sukcesy w rozwoju narodowych gier 
sportowych. W Zugdidi w Cchakajo, 
Poti i Kobuleti w Tyflisie w czasie za­
wodów zbierają się nieprzebrane tłumy.

Finał rozgrywek o puchar im. L. P. 
Berii, odbywa się w podniosłym nastro­
ju. W końcowym dniu zawodów na to­
rze hippicznym w Tyflisie zgromadziło 
się ponad sto tysięcy widzów. Olbrzy­
mi naturalny amfiteatr zapełniony był 
szczelnie. ____________ _______

Oto koń, wyciągnąwszy szyję mknie 
jak strzała naprzód. Jeździec trzyma­
jąc w ręku dziryt, z bojowym okrzy­
kiem ściga przeciwnika, który przekro­
czył linię boiska.

Po upływie kilku sekund dopada go. 
Szybki rzut dzirytem, lecz prześlado­
wany zręcznym ruchem kryje się pod 
brzuchem swego rumaka, dziryt opi­
sawszy łuk chybia celu.

Zdarza się również Inaczej. Dziryt 
osiąga cel, lub złapiony przez przeciw­
nika w powietrzu odrzucony bywa z po 
wrotem. Jest to emocjonująca gra

RUZJA — to Republika, w której 
’ kwitnie sport. Sportowcy gru­

zińscy zajęli jedno z pierwszych 
miejsc w rodzinie radzieckich fizkultur- 
ników. Mają czterech mistrzów Euro­
py, 2 rekordzistów świota, 5 rekor­
dzistów ZSRR i 15 mistrzów kroju...

43 zasłużonych mistrzów sportu i 
153 mistrzów sportu stoi na straży ho 
noru Republiki.

Szczególnie urodzajny był ubiegły 
sezon. Przedstawiciele . gruzińskiego 
sportu zapisali niemało stron chwaleb­
nych w historii sportu radzieckiego.

TRIUMFY...
Pięciu gruzińskich alpinistów zrobi­

ło karkołomny trawers Szcheldy i Usz- 
by. Koszykarze tyfliskiego „Dynamo"

EList z. Węejier*

powtórnie zdobyli Puchar Kraju i zo­
stali mistrzami Związku Radzieckiego. 
Wspaniałe rezultaty osiągnęli również 
piłkarze tyfliscy; dynamowcy zdobyli 
trzecie miejsce, a spartokowcy, którzy 
brali po raz pierwszy udział w turnieju 
drużyn klasy „A", znaleźli się w pierw 
szej dziesiątce. Szkolna drużyna Gru­
zji zwyciężyła w rozgrywkach Wszech 
związkowych.

Dobre wyniki osiągnięto I w innych 
dyscyplinach sportu.

Gruzja szczyci się nazwiskami naj- 
lepszych sportowców: 
Pajczadze, O. Korkia, 
E. Gokieli, L. Sanadze,
G. Chanukaszwili, D. Gimakuridze, M. 
Dżukeji, R. Czimiszkiana... Ci. czołowi 
zawodnicy radzieccy nie raz odnieśli 
sukcesy na arenie wszechwziązkowej. 
Wysoko dzierżyli sztandar sjjortu ra­
dzieckiego na stadionoch Pragi, Oslo, 
Warszawy, Brukseli, Budapesztu, Hel­
sinek i Paryża...

W roku ubiegłym N. Dumbadze, 
L. Sanadze, W. Świetiłko i P. Czimisz- 
kian zdobyli tytuły mistrzów Europy, o 
E. Gokieli, D. Cimakuridze. G. Cha- 
nukoszwili i inni wyróżnili się w wielu 
międzynarodowych sjsotkanach.

Dumbadze, B. 
W. Świetiłko, 
N. Dżrdżikia,

ASOWOŚĆ ruchu kultury fi­
zycznej! Oto dewiza organi­

zacji sportowych w Związku Radzie-

W końcu 1950 roku Gruzja liczy 
ła 6 tysięcy zespołów sportowych, w 
których znajdowało się ponad 350 
fizkultumików.

Rok 1950 był rokiem specjalnego 
rozwoju sportu w gruzińskiej wsi 
kołchozowej. Wielką rolę odegrało 
na tym polu nowe zrzeszenie spor­
towe Kołchoźnik.

Na wydatną pomoc Partii, rzą­
du, ukochanego wodza Wielkiego 
Stalina, fizkulturnicy i sportowcy 
Gruzji, odpowiadają nowymi sukce­
sami. Bardziej jeszcze rozwija się 
masowy ruch kultury fizycznej i do­
skonali się technika. .

Z prasy radzieckiej 
przełożyła I. Markiewicz |

lc I ligi piłkarskiej Gword ro Szczecin po słabym 
strzostwaeh, wyeliminował ub. niedzieli w stolicy z Pucharu 
wę CWKS Foto E. Franckowiak — API

Rekordowa forma lekkoatletów ZSRR
Lipp-16,06 (kula),

2'MOWE mistrzostwa lekko- 

ły w Leningradzie najlepszych za­
wodników, reprezentujących wszyst­
kie zrzeszenia sportowe. Zacięte 
walki w każdej niemal konkuren­
cji przyniosły wiele doskonałych 
wyników,‘świadczących o tym, że 
lekkoatleci ZSRR pracowali w se- 

ie zimowym bardzo solidnie. No 
rekordy wskazują, że doskonali 

w nadchodzą- 
zrobią dalsze

lekkootleci radzieccy 
cym sezonie letnim 
postępy.

REKORDOWA FORMA CZUDINY
W znakomitej formie znajduje się 

Czudina. Wygrała ona bezkonkuren-

Mistrzostwa świata w tenisie stołowym

wrotem. Jest to emocjonująco gra ,jwa, źe JoSli . nic «pęęjelnes°. nJe 
„isindr", wymagającarod-jeźdźca wiel-. na przeszkodzie, to 9idó powinien
kiej umiejętności, »«tau<t ■> - ■ — -

Niemniej ciekawe są zawody w 
grach narodowych Gruzji jak: cchen­
burti, tarczia, mkerdoobo. Kulminacyj­
ny punkt wszystkich zawodów konnych 
stanowi wyścig na 10 km, zwany „ma- 
ruła". Udział w nim biorą wyłącznie

w relacji Ferenca Sido
i"'1 Budapeszt, w marcu | Co było powodem słabej formy węgier-

Nie ulega wątpliwości, że występy wę- •kich zawodników?
gierskich pingpongistów na ostatnich mi- I Wcale nie byliśmy w takiej złej formie— 
strzostwaeh świata w Wiedniu nie należa- rozpoczyna Sido. — Przeciwnie, wyjeżdża­
ły do udan/ch. Nie zdoby'i oni ani jed- 1 Budapesztu, wielu twierdziło, że 
nego mistrzowskiego tytułu, a postawą drużyna jest doskonale przygotowana, mo- 
swą sprawili zawód opini publicznej. , źe lePieJ nawet niż w ubiegłym roku. Dla-

Od wielu lat mówi się w stolicy Wę- czego więc tak kiepsko na poszło? 
gier, przed wyjazdem na podobne mistrzo i 
stwa, żę, jeśli nic spę^jątnegoj n|e..st^nię. .

• aj. prąy. I Po pierwsze, .dwąJygodąioujypObÓĘ , przed,,
l' dotąd mlsirzostwem okazał śję stanowczo ża krót 
nadziel, ki. Zapytałem LeeEhaS obecnego’'mFstrza' 

świata. Me czasu przygotowywał się: „Tyl'! 
ko trzy miesiące" — odpowiedział. Do 
takich mistrzostw należy przygotowywać 
się dlugi« miesiące, aby być zapiętym na . 
ostatni guzik.

fyluł- W grze pojedynczej, 
nie zdołał on spełnić pokładanych 
Co prawda zdobył kilkakrotnie tytuł mi­
strzowski w grach podwójnych, stać go 
jednak na coi więcej.

Czudina-572 (w dni) i 11,8 (80 m pł.) 
ku granicę 40 m przekroczyły jeszcze: 
Bagriancewa — 43,39, Szumska—40,70 
i Sinnicka — 40,03.

Niespodzianką wielkiego kalibru by­
ło zwycięstwo 16-letniego Nienaszewa 
w rzucie młotem. Rekordzista junio­
rów osiągnął 52,06, poprawiając swój 
rekord życiowy i bijąc seniorów Szo- 
rina 51,25 i Dybenkę 50,18. W dyska 
Szalin miał 48,04.

I eliminacja 
kolarzy NRD 
przed wyścigiem P-W

Kolarze NRD, przygotowując się ao 
udziału w tegorocznym Wyścigu Po­
koju „Trybuny Ludu" i „Rudeho Pra- 
va" rozegrali w pierwszy dzień świąt 
25 bm. doroczny wyścig na trasie Ber­
lin — Lipsk (dł. 185 km).

Wyścig wygrał Kirchoff (Berlin) w 
czasie 5:11,00. W tym samym czasie 
sklasyfikowano następnych czterech 
zawodników w kolejności: Dinter, Glei 
nig, Gaede i Graebner. Dwaj ostatni— 
Gaede i Graebner brali udział w ze­
szłorocznym Wyścigu Pokoju.

W wyścigu wzięło udział 150 kola­
rzy w trzech kategoriach.

cyjnie pięciobój, ustanawiając nowy re 
kord ZSRR — 4543 pkt. W ramach pię 
cioboju Czudina ustanowiła nowe re­
kordy krajowe w biegu 80 m pł. —11,8 
i w skoku w dal — 572. W biegu na 
100 m Czudina wyrównała rekord Bog 
danowej — 12,6.

Prócz mistrzostwa w pięcioboju Czu­
dina zdobyła tytuł w skoku wzwyż, 
osiągając 160.

Najbardziej zacięte walki w konku­
rencjach kobiecych odbyły się w bie­
gach 60 m, 80 m pł. i w skoku w dal. 
60 m wygrała H. Turowa — 7,9, przed 
Duchowicz, która w przedbiegu miała 
ten sam czas. W płotkach zaczęło się 
od rekordu Gurwicz. Wygrała ona 
swój przedbieg w 12,1. W następnym 
przedbiegu rekord ten poprawiła Je- 
riuchina na 12,0. Ale i ten rekord nie 
trwał długo, bo Czudina w pięcioboju 
osiągnęła 11,8.

W skoku w dal Nikitina w przedbo- 
jach osiągnęła 549, Bogdanowa wy­
przedziła ją, mając 552, Curewicz nie­
spodziewanie skoczyła 562. W finale 
Nikitina uzyskała 563, dzięki czemu 
zdobyła mistrzostwo i rekord dla mło­
dzieży 17—18 lat. Rekordowy skok dla 
młodzieży 15—16 lat oddała I. Turo­
wa 538.

100 m wygrała Duchowicz. wyrów­
nując rekord ZSRR — 12,6; w biegu 
400 m zwyciężyła Smirnowa 59,2 (re­
kord), kulę wygrała Andrejewa'14,51.

LIPP — 16,06 1
Pozostałe konkurencje męskie roze- 

grano w hali. Rekordy ustanowili: Li" 
tujew 400 m — 50,5, Lipp — kula —• 
16,06, Szczerbakow—trójskok — 15,28 
i sztafeta Zw. Zaw. — 4X400 m — 
3:23,6. Wyrównali rekordy ZSRR: Su- 
chariew — 100 m —• 10,8, Piatajkin— 
2.000 ni — 5:37,4. W pozostałych kon­
kurencjach najlepsze wyniki osiągnęli: 
60 m — Kaliajew — 6,9; 800 m — Mo­
do) — 1:55,6; 110 m pł. — Litujew — 
15,3; w dal—Szczerbakow 707, wzwyż 
— Iliasow 183, tyczka — Suchariew—« 
410.

• I Trzecie to prawie kompletny brak 
kań w konkurencji międzynarodowej.

• W INDIACH BĘDZIE LEPIE]
I Ze swych niepowodzeń w Wiedniu wy­

ciągniemy naturalnie jak najdalej idące 
konsekwencje. Nie jesl wyk'uczone, że już 

i pod koniec tegę miesiąca rozpoczniemy 
przygotowania do przyszłorocznych _ml- 

I strzostw świata w Indiach.
• | Ż' drugiej Strony niezmiernie cieszę się,
I że pomimo naszej słabej formy kraje de- 
) .^nokracji ludowej zdołały zdobyć więk- 
I szość mlstrzows Czechoslo-
, wacja I Rumuni źniu basti
; nami, o które ' izyly kopie
' przedstawiciele rodów I. .

8uilK. | „obiektywni" sędziów! -szłym roku
Drugie lekceważenie znaczenia sportów zn6w kolei pracyl ;

....................... ' W. Wieromiej

PRITCZYNY.,

SIDO B. DOBRY ALE...
Jeszcze na zeszłorocznych mistrzostwach 

świata w Budapeszcie niemniejsze sławy uzupełniających, które wyrabiają w gra- 
jak Vana, Barna czy Bergman zgodnie ,ok ważne przymioty jak szybkość,
oświadczyli, że pod względem umiejętno- refleks, kondycję i wytrzymałość, 
ści Sido jest o klasę lepszy od reszty. A I ------------ i-------- • —..........
jednak... Przecież Sido umie wszystko. Je |
go klasyczne drajwy z bakhendu i forhen mlSilZOStWU 1BI11S0WC 
du mogą służyć za wzór dla najlepszych. Rwwywjw)
Nauczył się doskonalę bronić, nie jest ner- AmKK 
wowy, brak mu jednak czegoś, czym się 
zdobywa mistrzowskie tytuły. 25 bm. na krytych kortach stadio-

Porozmawlajmy z tym sympatycznym, nu D „ w Moskwie rozpoczęły 
skromnym zawodnikiem, który me tylko . . . . . . ■
przy stole pingpongowym, ale także na ' sl9 zimowe mistrzostwa tenisowe 
miejscu pracy osiąga nieprzeciętne wynl- * ZSRR. W turnieju bierze udział 56 
ki. Pracuje on w wydziale statystycznym najlepszych tenisistów i tenisistek ra 
Krajowego Komitetu Kultury Fizycznej. I dzieckich. 
Brygada jego niejednokrotnie zapisała się 
złotymi zgłoskami w długofalowym wy­
ścigu pracy.

W pierwszym dniu zawodów Niegre 
becki zwyciężył Hiopa 6:1, 6:1, 6:2, 
a Andrejew pokonał Urajewskiego 
(Tbilisi) 6:3, 6:4, 6:3.

Turniej zakończy się 1 kwietnia br.
GRA DLA GRY

Pomimo swych wielu niewątpliwych za­
let Sido nie należy do ulubieńców publicz­
ności. Nie umie grać dla niej, twarz jego 
od początku do końca spotkania jest Jak-| MOSKWA. Ponad 300 zawodników zgro- 
by wykuta z kamienia. Nie, nie jest on madziły mistrzostwa stolicy ZSRR w teni- 
elekćiarzem, lecz graczem z krwi I kości. ! sie stołowym. Tytuł mistrzyń' zdobyta LI- 
Od chwili rozpoczęcia spo'kania oddaje sicina (Trud), w konkurencji męskiej zwy- 
sie całkowicie grze, nie zwracając uwagi ciężył po raz szósty z kolei Duszkisas 
na nic. i (Trud).
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Opowieść sportowo
Trójka wychowanków AWF — Barbara Rhdońska, Jan Słonecznik i Feliks Go­

łąb po ukończeniu studiów postanowiła wychować w ciągu roku bzach mistrzów 
Polski. Do współzawodnictwa przystąpił również literat Józef Nycz.

Jan Słonecznik osiedlił t'ą wo Wrocławiu, gdzie zainteresował się pracow- 
nlczkę poczty Marię Kitowską, zamllo vaną tonlslstką, z którą rozpoczął śrenin- 
gl do pięcioboju : ''.koatlotycznego. Milewska wbrew Słonecznikowi postano­
wiła startować w mirt znstwach Polski w tenisie. Naczelnik poczty nie chcą się 
zgodzić na jej wyjazd. Milewska poszła w tej sprawie do Podstawowej Organl- 
zacjl Partyjnej.

Radońska pozostała w • Warszawie, gdzie poświęciła »ię pracy nad młodzią- 
tą AWF, m. In. przygotowując do mistrzostw Polski sztafetę 4X,W m- w “** 
focie tej wyróżnia się syn fabrykanta Antoni Orlik (400 m — 4P). który wsorem 
amerykańskich lekkoatletów zażądał premii za udział w mistrzostwach. Koledzy 
zo sztafety i Radońska postanowili zrezygnować z jego startu. Jednocześnie Ra­
dońska wysunęła projekt startu w sztafecie sprintera Olka Mota.

— Naczelniku — zaczął sekretarz.
— Czy, wy towarzyszu w sprawie akademii 1-Majowej. Bo u nas...
— 'Nie. Ja w sprawie tenisa.
— Co?
— W sprawie tenisa.
— Tó niemożliwe.
— Dlaczego niemożliwe?
— Zaraz... przepraszam... może ja nie zrozumiałem...
— Owszem. Nie zrozumieliście. A szkoda. Pamiętacie co mówił Prezydent
— O czujności? Wiem, pamiętam. I o socjalistycznej Warszawie... ja to 

przerabiam na kursie samokształceniowym.
— A o sporcie?
— Prezydent? O sporcie?
— Tok. O sporcie.
— To niemożliwe. Tego nie przerabialiśmy.
•— Bardzo źle. Trzeba przerobić. Cały ten stosunek do sportu trzeba prze­

PRZY 16 STOPNIACH MROZU
Pozostałe rzuty rozegrano na świe-

,ij źym powietrzu.. Warunki atmosferycz- 
Pia I ne były bardzo nieprzychylne (—16°), 
..... a jednak wyniki osiągnięto bardzo do-

| bre. Oszczep wygrała Zybina —45,49, 
a dysk Ponomariewa — 44,16. W dys-

Trenerzy Królik, Franta I Wieliński 
swoich wychowanków. Mistrzostwa 

damy nie tylko uzdolnionych

(od lewej) mogą być dumni z wyników 
pływackie Polski dowiodły, ie posia- 
pływaków, ale i trenerów

Foto E. Franckowiak — API

Z Wrocławia — Berezowski, Nowak i 
Sucheński.

robić. U nas nie ma nawet koła sportowego. To skandal! Oczywiście, że i ja tu 
jestem nie bez winy... pomówmy o Marii Miłowskiej. Doskonały sportowiec 
z niej. Chluba Wrocławia. Ma jechać do stolicy i walczyć o mistrzostwo Polski. 
Powinniśmy pomóc jej we wszystkim. Ułatwić, umożliwić wcześniejszy wyjazd, 
zająć się jej pracą spiortową... Czy wiecie co znaczy mistrzyni Polski, trenująca 
we Wrocławiu? To znaczy: nowe kadry tenisowe, nowe juniorki...

— Tak, tak, te nowe kadry to bordzo ważne. Przerabialiśmy...
— Miłowska jest' dobrą pracownicą, dokładną, uprzejmą, koleżeńską — 

pomiętocie na . Dzień Kobiet przygotowała taką piękną gazetkę ścienną. Wisi 
już drugi miesiąc — chrząknął znacząco towarzysz sekretorz.

— Tak, tak — ożywił się naczelnik — piękna gazeta, niech wisi cały rok.
— Nie zrozumieliście, naczelniku. Gazetkę ścienną trzeba zmieniać często. 

A w następnej powinien być artykulik: „Nasza koleżanka Marysia Miłowska 
walczyła w Warszawie twardo i nieustępliwie!". I jej fotografio.

Naczelnik podpisując rozkoz wyjazdu Marii Miłowskiej mruczał:
— No, no, kto by się spodziewał, że ta Marysia ma takie plecy. 
Jasio Słonecznik zgrzytał zębami.

, — Tyle tu zdolnej młodzieży. Trzeba było zająć się nią od razu. A nie tra­
cić tyle czasu na jedną dziewczynę. Ładnie mi się odwdzięczyła. Przecież po­
kazywałem jej najdokładniej jak odmierza się rożbieg... ech, dałem się nabrać. 
To Baśka jest znocznie mądrzejsza ode mnie. Wzięła sobie pół kopy młodych 
sprinterów i trenuje. Na pewno coś z tego wyjdzie.

A ja mogłem mieć dwie kopy. Byłoby z czego wybierać. Albo ten Felek. To 
cwaniak. Wziął sobie od razu całą wieś i szuka, szuka. Och, na drugi raz już 
będę wiedział jak wygrywać takie współzawodnictwo. Trudno. Ostatni nię będę. 
Jest jeszcze ten śmieszny Nycz. No i jeszcze moja jedenastka piłkarsko nie 
odpadła.

Gdyby te bałwany zrozumiały, że bez lekkoatletyki nie można wygrywać 
w boksie, szermierce,-piłce nożnej, zapasach, w niczym!

Minął gmach poczty. Po raz pierwszy od wielu miesięcy nie wstąpił. Listu 
od Baśki nie będzie, a Morysia wyjechała do matki. .

•— Biedna Marysia, tak się męczyła i nic z tego nie wyszło —- westchnął

Szkolą się 
śnstrukSorzy 1-a

W Poznaniu w dniach 4 — 25 kwietnia 
odbędzie się kurs doszkoleniowo - wary- 
flkacyjny., 4|a Instruktorów lekkoatletycz­
nych. Na kurs ten powołani zostali nastę­
pujący Instruktorzy:

Z Krakowa — taptaslówna, Gorzkow> 
ska, Cholewska, Miernik, Puzlo, Sękowski, 
Stawiarski, Adamczyk, Korosadowicz, Biel 
nat i Mróz.

Z Katowic — Kuźmicka, Szewczykówna, 
Kuźmicki. Czekała.

Z Poznania — Lesznerówna, Sołtysiak, 
Wierzbicki, Goszczyński, Adamczyk, Mar- 
inkowskl.
Z Olsztyna — Kontrymowiez I Skowroń-

Z Gdańska — Łomowskl, Mańkowski, 
Olszewski, Kurtz, Krzyżanowski oraz Wie­
czorek, Mućko z Bydgoszcsy, Kramek I Pru 
sak z Lublina, Torbicki ze Słupska, Wójcie 
chowski z Rawicza, Wlekły z Koiciana, 
Czerwieńska z Leszna, Marchlewski z 
Pszczyny, Kozłowski z Myszkowa, Bodal z 
Borowlczek, Twardowski z Trzcianki, Fla- 
kowicz, Beniarz i Weselik z Gliwic, Stoch 

Kielc, Fietko, Iwański, Harmata, Dobija 
Warszawy. Kaczyński z Torunia i Targoń 

z Kalisza, Bekierski z Białegostoku, 
Chmiel, Praski, Zasada z Zabrza, Matysiak 

Czerwieńska.

i pomaszerował szybko do domu. Było mu bardzo smutno. Podszedł do radio­
aparatu i zaczął łowić ostatnie wiadomości sportowe.

ROZDZIAŁ XVI
POLSCE Ludowej każdy ma szansę wykazania swych zdolności—koń­

czyła Baśka a Orlik nadstawił ciekawie ucha. — To nawet nie ta­
kie trudne — ciągnęła instruktorka — i są tacy ludzie pełni ambicji, - którzy 
siedzą bezczynnie całymi miesiącami i myślą, myślą uparcie jak zrobić tę 
ogromną, błyskotliwą, błyskawiczną karierę.

A jest w Polsce prosty sposób, ażeby to wszystko osiągnąć. I ci bezczynni 
myśliciele, cwaniacy i kombinatorzy nie mogą w żaden sposób wpaść na to. 
Tym sprosobem jest — Baśka zrobiła pauzę i wszyscy słuchali w najwyższym 
skupieniu. — Tym sposobem jest — powtórzyła Baśka :— praca.

Po twarzy Antka przebiegł cień rozczarowania.
— A teraz proszę sztafetę reprezentacyjną w składzie: Mos, Piec, Filas 

i Karski na bieżnię.
— A ja? — spytał Antek blednąc.
— A ty jesteś zawieszony i w mistrzostwach nie będzie startował.
— Ach, więc tak — warknął Antek — spróbujcie wygrać sami.
— Spróbujemy — powiedział spokojnie Józek Karski. Obaj Wackowie 

uśmiechnęli się, Piec zarozumiale, Filas z zażenowaniem. Nie uśmiechnął się 
tylko Olek Mos. — Uparła się dziewczyna i teraz będę przez nią rnusiał flaki 
wypruwać. Dorzucać swoją cegiełkę do rekordu naszej sztafety — myślał 
z ironią o swoim skromnym wkładzie w sztafetę reprezentacyjną.

Ta cegiełka była dla niego czymś upokarzającym. Wołał, żeby Baśka ude­
rzyła go cegiełką po głowie, nawet cegłą, a nie żądała od niego tej cegiełki, 
wartości 52 sekund na 400 metrów.

Jego ojciec, sławny murarz warszawski, nie składał żadnych cegiełek, skła­
dał cegły, prawdziwe, autentyczne cegły. Przebierał po nich mistrzowskimi rę­
kami, jak po klawiszach, na których natchnieni planiści grali dokończoną 
symfonię odbudowy.

(D. c. nj


